
Z d a r z e n i a  w o i e n n e .

W i a d o m o ś c i  o. d z i a ł a n i a c h  s p r z y -  
^ ‘ ' ' r z o n e g o  w o y s k a  S z l ą 3 k i e g o  p o d  

K P r a w a n a c z e l n e g o .  W o d z a ,  P r u ­
s k i e g o  F e l d m a r s z a ł k a  B I ii c h ea" a .

Gaze ty  P r u s k a  zawiera ją  następuiące 

Dziesiąte doniesienie od wo y sk a .

W E i s e a a c h  d. 27.  Października.i
j. Jeszcze d. 19. Paźdz .  po szturmie do 

1 P s k a , pociągnęły korpusy  Hrabiego L  a n= 
S e r o o a  i S a k e o a ,  aź  do S k e u d i t z .  

azda korpusu S a k e n a  pod Jener. W a s y l ;  
P ? k O w e n r , pr ze b ył a  rzekę E 1 s t e r, 

0wna część w o y s k a  Francuzkiego koczo; 
''■ała wraz z Cesarzem N a p o l e o n e m  pod 

a r k = R a n s t a d t .  Dnia 20. Paźdz.  posu;
się Jen. W a s y l c z y k ó w  ku L i i t z e n  

*abral nieprzyjacielowi  2100 ieńców.  Kor- 
Jen. L a n g e r o n a  i S a k e n a  pociągnęły 

0 L i i t 2 e n .  Jener. Y o r k  rus zy ł  z H a l l i  
P"i e z pobojowisko pod R o s s b a c h spot kał 

*ePJzy iaciela ciągnącego z W  e i s s e n f  e 1 s u 
. 0 F r ey 4b u r g a ,  1 strzelał  z dz i a ł  do kolumn 

§°.  G ł ó w n a  część nieprzyjacielskiego w o y  
a nie w a ż v ł a  sie ciągnąć na K ó s . e n ,  lecz 

P o b y ł a rzekę S a a 1 e pod W e i s s e n f e l s e m  
ruszyła ku F r e y b u r g o w i .  Cesarz N a= 

j j ° l e o n  koc zow ał  pod W e  i s ś e n f  e 1 s e m 
^a le wy m  brzegu rze'ki S a a 1 i. Dnia  2i go 
s az.d». r us zy ł y  korpusy Jen. L a  n g e r o n a  i 
‘ a k e n a  do W e i s s e n f  e 1 s u. Nieprzy iaciel  
j  Palił mosty.  Feldmarszałek B l i i c h e r  ka-  

 ̂ artyleryi  spędzić nieprzyiaciela z l ewego 
rżega rzeki S a a l i ,  i roz kaza ł  natychmiast

postaw ieden most na tey  rzćcę.  Stawiani* 
go n a u m ź e  samem mieyscu,  gdzie N. Król  
F r y d e r y k  II. ka za ł  b y ł  s tawiać most ł y ż ­
wo  w y  przed b i twą  pod R o s s b a c h  , i god­
ną uwag! iest rzeczą że cieśla s ta wia jąc y  most 
leraźnit vszy > p r ac ow ał  młodzieńcem jeszcze 
przy bi iu dawnieyszego.  Jen. Y o r k  pocią­

g n ą ł  ka Q u e r f u r t o \ v i  dla  przeszkodzenia 
nieprzyiacielowi w  ciągnieniu wieloma kor 
lumnaini przer rzekę U d s t r u t. Część  od- 
w o d o w e y  iazcy pod '  sp ra wą  P uł ko w n ik a  
Hrabiego He ń }  el ,  spotkał.a iedoą n ieprzy ja­
cielską prowadzącą  ieńców.  P u ł ­
kownik '-lV*bia H ?  n k ; ' uderzył  na tę kor 
lumnę,  poymał  ią ,  i u wklei ł  blisko 4000 
ieńców wraz ze loom a Ofiicerami z w o y sk a  
wszystk ich  Mocarstw sprzymierzonych,  k t ór zy  
d. 26. Sierpnia i 16. Paźdz.  w niewolą wżię- 
tymi zostali  ' Gd y  się pokazało , że to 
b y ł a  naypierwsza ko lumna nieprz y ja c ie l  
ska,  obróci ł  się Jener. Y o r k  prędko w l e w a  
ku F r e y b u r g o w i  uderzył  nagle na ciagną= 
ce kolumny nieprzyjacielskie,  i odparł  ie po 
ż y w e y  potyczcę  piechoty na dolinę rzćki 
Uu s t r a t .  Nieprzyiaciel  nie dopadł  b y ł  je­
szcze z furmanką swoią tey rzeki ;  w y sa d z i ł  
zatem mnóstwo w o z ó w  prochowych na p o ­
wietrze,  i porzuci ł  wielką liczbę w o z ó w ,  
d z i a ł , fur z żyw nośc ią  i po ia z dó w jenerał; 
skich. Jen. Y o r k  dostał  wieczorem w  moc 
sw oią  igo Jenera ła ,  2 P u ł k o w n i k ó w  i pr ze­
szło 1 000 ieńców z t8ma działami  i mnóstwem 
wo zó w amunicyynych.  L iczba  znalez ionych 
drug.ego dnia dział  i w o z ó w  nie może b y d ź  
ieszcze oznaczoną.  Dnia 22. Paźdz ,  posta; 
wiooo mosty na rze'cę ( J n s t r u t ,  a w o y s k o  
przeszło po nich j m a  kolumnami  , lecz nie 
mogło' iuż dopaśdź więcey  nieprzy iaciela.  
Dnia 22go ciągnęło w o y sk o  aż do S o m  m e r ­
d a .  Nieprzyiaciel  skupi ł  się pod E r f u r t e m
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i  z d a w a ł o  s ię ,  że zechce tam stanąć dla dania 
w y p o c z y n k u  z m o rd o w a ny m  koniom swoim 
Feldmarsza łek  ka za ł  w  t ym  zamiarze uczynić 
prędki  bo cz ny  obrót  wo y sk a  swoiemn _i 
ob ey śc i a  le weg o  nieprzyjacielskiego skrz j. 
W o y s k o  stało d. 24. pod T e n n s t a d t ,  a 
d.  "<25. z tamtey  strony C a n g e n s a l z a . '  
D n i a  2Ó. Paźdz ,  ruszyło woysko  3 ma kolum- 
nami ku G o t h a ,  H o r s e l s b e r g  i ku Ei -  
s e n a c l i ,  Nieprzyiaciel  by ł  iuż w zupełnym 
odwrocie .  Przednia straż pod Jener. R U d- 
c i e w i c z e m  poym ała  w  okol icy  G o t h a  
b l i s k a  2000 ieńców. Jener. Y o r k  spotka ł  
na  dolinie H b r s e l t h a l ,  niedaleko 
E  i s e n  a c h ,  ciągnącego n ieprzyjacie la ,  ude­
r z y ł  na n iego ,  odebrał  mu po potyczcę pie­
choty  wieś E i c h r o d t ,  i odciął  przez to od 
E i s e n a c h u  4ty korpus wo y sk a  nieprzyja­
cielskiego.  Korpus ten rzuci ł  się w lasy T  y- 
r y * g i i  i będzie musiał  przez manowce do­
s tać się do V a c h .  Dn ia  27. Paźdz .  zrana 
przeszło w o y s k o  w ą w ó z  pod E i s e n a c h ,  i 
śc iga we wszystkich kierónkach nieprzyiaae= 
la .  P rz y p ro w a d z a ją  codziennie transporty 
i eńców.  *

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  p o ł ą c z o ­
n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c n y c h  
p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a ,  N,  

K r ó l e  w i c a  N a s t ę p c y  S z w e d z k i e g o .

G a z e ty  P r u s k i *  za w iera ła  co nastę* 
p u i e ; »

Ośmnasty  Bulletyn,

W  g łó w n ó y  kw atórze  M i i h l h a * -  
s e n  d. 28. P aździern ika.

W c z o r a y  przeniósł  tu g łó w n ą  kwat ćrę  
K r ó l e w i c ,  po stąpiw szy  przez M e r s e b u r g ,  
Q u e r f u r t ,  A r t e r n  i S o n  d e r s h a u s e n .  
Wi e lk ie  wy pa dk i  b i t w y  pod L i  p s  k i  e m  coraz 
się bardz iey w y ka zu j ą .  W o y s k o  Cesarza 
N a p o l e o n a  Spiesznie się c o f a ,  i codzień 
wie l e  traci.  Ciągnęło na E r f u r t ,  a  według  
ostatnich doniepień, miasto to raięli  Sprzy.  
mierzeni.  —  Jener. B l i i c h e r  idzie w  t ropy  
z a  nieprzyiacielem. Wie lk ie  wo y sk o  Cze skie ,  
którego g łów na  kwatera  b y ł a  d. 24. Paźdz .  w 
W e i m a r z e ,  idzie bokiem lewego skrzydła  
iego , a w o y s k o  Niemiec północnych  idzie 
częścią ko ło  pr aw eg o  s k r z y d ł a  iego , częścią 
go oskrzydla .  Jen. Y o r k  i W a s y l c z y k o w ,  
sk ładaiący przednią straż w o y s k a  Szląskiego,  
uderzyl i  na tylną  straż nieprzyjacielską przy 
W e i s s e u f e l s  i  F r e y b u r g u ,  i zabrali  z

n iey  przeszło 4000 i e ń c ó w ,  40 d z i a ł ,  wiele 
w o z ó w  pr ochowych i taborów.  Jen. B u b o *  
w z i ą ł  w B u t t e l s t e d t  w niewolą 600 ludzi 
z  g w a rd y i  Cesarskiey , s. Jen. B e n n i g s e u ,  
c iągnący przez B i t r a  i R a s t e n b e r g ,  zna­
laz ł  po drodzę wiele marudów,  tudzież porzu­
cony ch  dział  i w o z ó w  prochowych.  
drodzę  do E r f u r t  u ,  dał  rozkaz Cesarz Na* 
p o l e o n  wysadzenia  na powietrze przeszło 
600 w o z ó w  prochowych.  P uł k o w n ik  C h r a ­
p o  w i e k  i wszedł  do G o t h a  dnia 22 . ,  
brał  tam Ministra Fraucuzkiego Barona  St. 
A i g n o n ,  73 Off icerów i 900 żo łn ie rzy ,  a 
wy sadz i ł  na  powietrze przeszło 30 w o zó w  
pr oc how ych .  Z ł ą c z y ł  się potćm w M o l s c h *  
i e b e n z Jen. I ł o w a y s k i m  i2tym, wysłany® 
od wielkiego w o y s k a  dla  cbe yśc ia  woysk® 
Francuzkiego.  Pu łk o wn ik  B e  n k e n d o r f  
szarpał  także n ieprzyjaciela na drodzę do 
E r f u r t  u,  uciśrał  się ciągle z i a z d ą  Jenerał* 
S e b a s t  i a n i e g  o , i wielu ieńców zabrał* 
—  Jener. C ż e r n i s z e w ,  do korpusu którego 
wspomnieni  podiazdniki  na leżą ,poc iągnął  do 
E i s e n a c h ,  a b y  tam ubiegł  c z o ł o  kolumn 
nieprzyiacielskich.  Dn ia  19. Cesarz N a p o ­
l e o n  n o co w a ł  w M a r k  - R a n s t a d t ,  dni* 
2ogo w W e i s s e n f e l s ,  dnia 21 go w E c k i r ł '  
b e r g e ,  a  dnia 23go rano b y ł  w E r f u r c i ® . »  
z  kąd udał  się do G o t h a .  —  Przeięte listy 
don oszą ,  iż drogi w  c a ł ś y  okol icy  okryte 
mnóstwem zbieg łych  bez broni i mundurów- 
Marsz .  St.  C y r  przedsięwziął  z D r e z n a  
obrót  ku  T o r g a w i e ,  w  zamiarze  zapewne 
ściągoienia do siebie osady  z tóy  twierdzy  1 
W i t t e n b e r g a ,  zbiegnienia do M a g d e b u r *  
g a ,  i dostania się do F r a n c y i .  Znaczn* 
korpusy  w ó y s k  zb ieraią  się ze wsząd  przeciw 
niemu , dla pobicia go i odcięcia.  Jenerał 
T a u e n z i e n  stoi w okol icy R o s s  l a  u ,  * 
ściągnie do siebie korpusy Jen. H i r s  c h  f e l  d *  
i T h i i m e n a .  •—  Jen T a u e n z i e n  idzie **  
obrotami  Mars za łka  St. C y r ,  a Jener. B e n -  
n i g s e n ,  którego w o y s k o  iuż się b y ł o  złą; 
c z y ł o  z  w o y sk i em  K r ó l e w i c a , każe wz ią c 
k o rp u s ow i  Jen. D o k t o r o w a  tenże kierónek 
pow ie rza jąc  temuż Jenerałowi  dowództw® 
w ó y sk  Rossyyskich i P r u s k ic h , przeznaczo­
nych  do dz ia łania  przec iw temu Marszałków1- 
Korpus Jen. S t r o g o n o  w a z łą cz y  się z w o/* 
skiem Królewica.  Jen. T e t t e u b o r n ,  Rtór/ 
z  korpusem po di a zd o wy m  stał  przy  L u n ę -  
b u r g u ,  w z i ą ł  dnia .15. B r e m ę  przez kap 1* 
tulacyę.  Jen. W a l m o d e n  u w a ża  porusze­
nia Marsza łka  D a v o u s t ,  k tór y  podoboos 
nie d ługo  cofać się zacznie.  Ogólna  strat* 
w o y sk *  sprzymierzonego Niemiec północnych
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w  bi twach  pod L i  p s k i e m, nie przenosi  2 lub I ł o w a y s k i e g o  i2go i w y s ł a ł  PułKOTfnika 
3000 w  zabi tych  i ranionych.  Strata korpu- B e n k e n d o r f a  do F a ł d y .  Officer ten 
su Jen. L a n g e r o n a  b y ł a  nay  większa.  Ten  wypędzi ł  z t a m t ą d  nieprzyjaciela,  zabra ł  ran 
Jenerał chwali  m ęzt wo  Jen. K a p c e w i c z a ,  ( \o ieńców i z b ur z y ł  b y ł y  tamże skład zbo= 
Hrab. St. P  r i  e s t i Fi u d c z  i e w i  c z a,  tudzież ż* Gd y  się o k a z a ł o ,  że m łoda  g w a r d y a  
* s*ystkich‘ Officerów i żołnierzy.  W  bi twie tworzy ła  przednią straż w o y s k a  Francuzkie* 
^ i ą  i8. sam Jen. Angielski  S t e w a r t  posta* go,  stanął Jener. G z e r n i s z e w  między nią i 
Wił w ogniu bateryę rac Kongrewskich wśród idącćm za nią woyskiem,  prowadzonćra przez 
Da/tęższego z dział  s t r ze lania ,  i z własney  Cesarza N a p o l e o n a ,  czekaiąc na przybyć 
'''Oli odebra ł  ki lka  ro zk az ó w K r ó l e w i c a , ęie kolumn nieprzyjacielskich,  Skoro  spo= 
których z ukontentowaniem tegoż dopełnił ,  strzegł  czoła  onychże,  kaza ł  na nie uderzyć .  
Popisali  się Jenerałowie T a  w a s  t i L ó -  Napactniono na trzy szwad rony  żandarmeryi  
W ę n h i e l m ;  p i ćr ws zy  sp rowadzi ł  dwie i2to« gwardyi  i odparto ie do w ó y sk  za  niemi 
dz ia łowe baterye na mieysce,  bardzo od nie* i d ą c y c h . —  Jen. C  z e r n i s z e w t w o r z y  przed* 
ptzyiacielai na c i s k a n e ,  i zapewni ł  przez to nią straż Cesarza  N a p o l e o n a ,  burzy ma* 
ten bok  w o y s k a .  Jen. S u r e m a i n  c ś l o w a ł  g a z y n y , z których tenże w o y s k o  sw e  w  
sam z dzia ł  S z w ed zk i ch ,  strzelających do ży wn o ść  op atr yw ać  m y ś l a ł ,  i czyni  goś«ińc® 
bramy L i p s k a ,  a potem do tegoż miasta,  b e z d r o ż u e m i . —  Jen( Porucznik Hrabia W  o* 
Jazda Jener, W i n z i n g e r o d e  posunęła się r o n c o w ,  ka za ł  d. 28. zrana części przed* 
do V a c h ,  i idzie za obrotami nieprzyiacie- niśy straży Swoi ćy  K a s s e l  osadzić.  W  kil- 
' a,  zda iącego  się w  części zmierzać do W  e t z.  ka  godzin potem w kr o cz y ł  tamże korpus, 
l a r .  Jenerał  ten o k a z a ł  |w bi twach pod woyska  Szląskiego pod sp ra wą  Hrabiego St .  
L i p s k i e m  zdatność i odwag ę ,  których tyle P r i e s t. Hrabia W o r o n c o w  poc iągnął  
iu i  da ł  d o w o d ó w .  —  Piechota Ro ssyyska  tamże dnia dz is ie jszego ,  a  Jen. Baron W i n -  
utrzymała  daw ną s ła wę  swoią przez stałość z i n g e r o d e  ciągnie za  nim z ca łem swoiera 
za ws ze  ią zalecającą.  —  Jenerałowie W  o- woyskiem.
r o n c o w ,  L e p t i e w ,  H a r p e  i W u i c z ,  Król  W e s t f a I s  k , k t ór y  o w y p a d k u
ziednali  sobie ukontentowanie Królewica . '  bitew stoczooych pod L i p s k i e m  nic nie

wiedz ia ł ,  bawić się ieszcze d. 24. ca łk iem 
D zi ew ię tna sty  Bul letyn,  spokoynie w K a s s e l ,  i nie miał  przy sobie

; . . .  w i ę c ć y ,  iak 4 do 5000 nowozac iężnych,
W  g łow nóy  kwaterze  H e i  l i -  JJopiero w dzień późniey  dowie dz i a ł *  się o  

g e n s t a d t  d. 2 ° .  Paździer-  t em ,  iak się źle Bratu iego p o w i o d ł o ,  i wtr* 
nika,  i echał  d. 26.- Paźdz ier.  niezwłocznie  przez

D z iś  przeniósł  tu K r ól ew i c  g łó w n ą  swoią W e t z l a r  do K o b l e n z .  —  Jener. C a r r a  
kwaterę.  —  Cesarz N a  p o i  e o n  cofa się wciąż St. C y r  wk roczy ł  znowu do B r e m y ,  lecz 
®ad R e n .  W o y s k a  sprzymierzone postąpaią  według  wszelkiego pr aw dop odo bi eń stw a,  nie 

nim i prą go nieustannie. W s z y s t k ie  oad- po bawi  tam długo. —  Marszałek Xżę E c k *  
•hodzące wiadomości  potwierdza ła ,  że N a= m i i h l  stał  ieszcze d. 20. w stanowisku swo* 
p o l e  o n  nie ma przy sobie nad 30 do 60000 i e m ,  zaiętem za rzeką o t c k n i t z ;  iednakż© 
woyska .  Reszta w o y sk a  iego iest rozprószo- spostrzegano przygotowania,  że pod . Z o l l e  n*' 

a  zostawiona  s a m ć y  so b i e ,  b ł ąka  się s p i k e r  inost ma b y d ź  s ta wi a ny m .  Niewia-  
bez broni po górach.  —  Jen. C z e r n i s z e w ,  domo dokładnie ,  co Xiążę E c k  m i i h l  cz yni ć  
dow odz ąc y  iedaą z przednich s traży połączo-  zamyśla.  Nieiedni , którzy  s ą d z ą , że z rze* 
nego w o y sk a  Niemiec północnych , kazał  czarni dobrze są obznaiomieni , za p ew ni a ją . ,  
*!• 25, pod E  i s i  e r  o d e  niedaleko E  i ś e n a c h  iż Cesarz N a p o l e o n  roz kaz a ł  X i ę c i u E c k »  
uderzyć na oddział  800 ludzi iazdy będącey  pod mi i h l  t rzymać się w  H a m b u r g u  do upa* 
sPra w ą  Jenerała d y w i z y i  F o  u rn i e r .  Jen. d ł e g o , a to dla tego ,  a b y  D a n i i ę  w s trz y-  
L z e r n i s z e w  zapędzi ł  oddz ia ł  ten w w ą w ó z  mac z oświadczeniem się przeciw F r a n c y i  
fcdzie na yw ię ks zą  część żołnierzy zrąbano,  a tak długo, iak ty lko będzie można.  Francis* 
3°o  w niewolę zabrano.  Oddzia ł  K o z a k ó w ,  zi nie obchodzą się d o b r z e . z  D u ń c z y k a m i ,  
którzy atak ten przypuśc i l i ,  nie sk ła da ł  się k tórzy  niczego tak nie prag ną,  iak t e g o ,  
ł wi ę c e y ,  iak 200 do 300 ludzi.  Gd y  dnia aby  zę  Sprzymierzonymi  powszechną mieli 
27- odebrano wia dom ość ,  że część Francuz-  s p ra w ę ,  z którego to powo du z na y wi ęk s zą  
kiey młodey  gwa rdy i  w F u l d z i e  no co wa ła ,  niecierpliwością oświadczenia Król a  swoiego 
" t z w a ł  Jener, C z e r n i s z e w  do siebie Jen. oczekuią.

A  2
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W o y s k o  S a s k i e ,  które przeszło do 
Sprzymi erzo nych  , i które wkr acza jące  do 
L i p s k a  w o y s k o  północne pod bronią stoiąc 
przy ieło,  w y r u s zy  bez z w ło k i  w pole.  Jene­
r a ł o wi e ,  O f i c e r o w i e  i Żołnierze tegoż vs 
ska , pragną pomścić się za hańbę sobie w y ­
rządzoną.

Król  W  i r t. e m b e r g s k i przystąpi ł  do 
sp ra w y  Sprzymierzonych.  W o y s k a  iego s ta­
nę ły  iuż w A s r h a f  f  e n b u rg  u , i ciągną da* 
ley dla złączenia się z woyskiem Austryackiem 

-i Bawarskiem , zostaiącem pod wo dz ą  Jener- 
Hrabiego W  re  d e.

Oswobodzeuie  H a n n o w e r u  iuż nieda* 
lekie.  Potęga i sp rawiedl iwość  zamyślaią  
zbur zyć  to , co g w a ł t  i przemoc zbudo ­
w a ł y .

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  s p r z y *  
m i  e r z o n e g o  A u s t r y a c k o = B a w a r s k i e -  

g o  w o y s k a ,  p o d  s p r a w ą  n a c z e U
n e g o  W o d z a ,  J e n e r a ł a  i a z d y  

H r a b i e g o  W  r e d e ,

Te d y n a s t y  n a d z w y c z a y n y  Dodatek 
. do Gaze ty  W i e d e ń s k i e y ,  zawiera  n-astę. 

puiące {w przeszłym  N rzc G azety naszey w 
krótkości namienione') doniesienie , ogłoszone 
d. 2. L is topada  w S c h l i i c h t e r n ,  g łów*  
ney  kwate rze  g łównego  sprzymierzonego 
w o y s k a :

‘ Jenerał  iazdy  Hrabia W r e  d e ,  d o w o ­
d z ą c y  naczelnie sprzymierzonym woys kiem  
A u s t r y a c k o  - B a w a rs ki em ,  m s z y ł  by ł  śpie- 
szńerni pochodami  z W i i r z b u r g a d o  H a :  
a a u ,  na które to miasto napadł  dnia 28. 
Paźdz ier .  i p oym ał  przytem l go  Jenerała,  
w ie lk ą  l iczbę Off icerów i 1200 żołnierzy. —  
Z  tamtąd w y s ł a ł  Jen. Hrabia W r e d e  Król:  
Bawars kieg o  Jenerała * Porucznika Hrabiego 
R e c h b e r g a  do F r a n k f ó r t u  z t y m rożka* 
ieu) ,  a b y  w y p ęd zi ł  z tamtąd nieprzyjaciela,  
u sad ow i ł  się tamże,  i że by ,  g d y b y  na niego 
z przemagaiącą  uderzono s i ł ą ,  cofnął  się 
przez most M e ń s k i  do S a c h s e n h a u s e n .  
—  Przedni-a straż w o y sk a  Cesarza N a p o i  
l e o n a ,  któremu wszystko na tem zależeć 
musiało,  aby  nawet  z n a y w ię k s z e m i  ofiarami 
dopa dł  punktu przechodniego pod M o g u n -  
c y ą  ze szczątkami  w o y s k a  s w o i e g o , nad* 
c iągnęła b y ł a  wśród  tego czasu z V a c h  
przez H i i n e f e l d  i G e l l e n h a u s e n  w  o k o ­
licę H a n a u, Przy i ą ł  ia tam Jen. i azd y  
Hrabia W r e d e - d .  29. Paźdz .  iak naydziel* 
niey,  przyczem utraci ła o w a  przednia straż 
4000 ludzi wień cach  (złożonych  po naywię*

kszey części z młodey  gw ardyż) ,  między 
którymi  200 z n a y d o w a ł o  się Officerów.

Dnia 30. Paźdz .  uderzył  Cesarz N a p O r  
l e o n  z całą swoią  si łą na Jen. iaz dy  Hra1 
biego W r e d e ,  ws tanowisku  iego na obu 
stronach gościńca H inauskiego.  Chociaż  nie* 
przyiaciel  przemagał  swoią  arty leryą  i iaz_dą? 
przecież zn iweczy ła  wszelkie natężenia iego 
świetna waleczność woyska  sprzymierzonego,  
które zapalone przykładem bohaterskiego 
swoiego D o w o d z c y ,  n a y u p o r c z y w s z y  odpor 
d aw a ł o .  Ponowione  usi łowania nieprzyia* 
cielą w  celu przełamania środka Sp rz ym ie ­
rzonych  na g łó wn ym  gościńcu, i wymuszenia 
gwa ł tem  przeyścia przez rzekę Kintzing, zniwę- 
czooemi zosta ły  męztwem piechoty Bawar* 
skiey,  pułku pieszego Szekierskiego,  . grena* 
d yerów Aust rya ckid i ,  i przez dobrze graiącą 
artyleryę.  Ku wieczorowi  i w późną noc 
p o na wi a ł  nieprzyiaciel  z ca łą  sw o i a  iazdą  na 
g ł ó w n y m  gościńcu z n a y w ię ks zą  rozpaczą 
ataki ,  które równie odparto ,  a nieprzyjaciela 
aż w las zagnano.  L ek cy  ieźdzcy Ba warscy?  
pułki  u łanów Schwarzenberga , dragonów 
Knesewicha  i h uza rów  Arcy * Xięcia Józefa? 
o k ry ł y  się przytem s ławą.  Jen. iazdy  Hrabia 
W r e d e  w yc hw al a  szczególnićy świetną  wales* 
czność,tudzież roztropne i dzielne postępowanie 
Fe ldmarszałka * Porucznika Hrab.  F r e s n e l  i 
Jenerała Majora Barona  G e p p e r t ,  którzy 
mu na yw ażn ie ysz e  czynil i  usługi .  Ubito ko ­
nia pod Rotmistrzem Hrabią K a m m ,  Adju* 
tantem naczelnego W o d z a ,  Feldmarszałka 
Xięcia S c h w a r z e n b e r g a ,  który b y ł  W 
tych po ty c z k a c h ,  i o k tórym  Jen. Hrabia 
W  r e d e z po chw ał ą  wspomina.  —  W  ńocy 
po tych morderczych  po tyc zk ac h,  w  których 
w a l c z y ł o  w o y s k o  sprzymierzone z dawną 
i no wą  g wa rd y ą ,  tudzież ze szczątkami  óciu 
d y w i z y i ,  dowodzonemi przez samego Cesa­
r za  N a p o l e o n a ,  strzelał  nieprzyiaciel  z 
dzia ł  do ,H a n a u , które w ki l ku zapaliło 
się mieyscaćh.  Jen. iazdy  Hrabia W r e d e  
t rzy m ał  się przez ca łą  noc w mieście; prze* 
k o n a w s zy  się iedoak,  źe miał  do czynienia 
z całą si łą nieprzyjaciela,  u żyw ającego  wszy* 
stkiego dla zasłonienia swoiego odwrotu? 
który bezpr/estannie do M o g u n c y i  o d b y ­
w a ł ,  uznał  Hrabia W r e d e  za  rzecz lepszą 
ustąpić z H a n a u  d. 31. Paźdz.  o godzinie 
8mey zrana.  Nieprzyiaciel  zają ł  natychmiast  
to miasto ,  a Jen, W  r e d e stanął  za  rzeką 
K i n t z i n g ,  zkąd cofaiacego sie nieprzyia* 
cielą przez ogień ustawionych na lewym brze* 
gu o w e y  rzeki dział ,  o naydoik l iwszą  przy* 
p r a w i ł  stratę.
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Przekona ws zy  się Jen.' Hrabia, W r e d e  

^adzwyczayney ważności  posiadania H a *  
a u » tudzież o tern,  że nieprzy iaciel prze* 

®zeół iuż z na y większą częścią s i ły  sw oi ś y ,  
PQstanowił  s tawiać  według  możności  iak 

l*-? większe przeszkody,  o d w ro t o w i  reszty  
0'ePrz.ViacieIskiego wó ysk a .  R o zk a z a ł  zatem 

godz. 2giey po południu w z ią ć  to miasto 
urtnem. Z bezprzykładną  ©dwagą leciało 

, a przód całe w o y sk o ;  sam Jen. W r e d e  
yt na czele onegoż; padł  ón , dostawszy  w 
rzuch postrzał  śmiertelny . Upadek Bohate-  

Tł  te§ 0'  zapal ił  wściek łośc ią  sz turmującym.
^ si eka n o  wszystko ,  co ty l k o  się cp iś ra ł o ,  

p o b y t o  szturroem mrasto, i u trzymano się" 
. .ni,e™ pomimo wszelkich pono wio nyc h  na* 
*peń nieprzyjaciela , usiłuiąęeg.o. z.aiąć zno-

Ło miasto. Poymano przytęm 2- Jenera-
nieprzyjacielskich,  tudzież wielką  l iczbę 

Uicerów sz tabowych i innych w r a z  z pro* 
y*ni żołnierzami.

fi . f ’* i' r
. T a k i  b y ł  stan rzeczy . d. 31 .  Paździer* 
■ka o godz,  Smey wieczoremyi gdy  odsfedł  

^Pport od  Fe ldmarszałka: -  Porucznika Hra- 
‘ego F r e s n e l ,  któremu Jen: iaz dy  Hrabia 

. " r e d e  przez poniższy rozkaz- dzienny pod 
zdał  dow ództwo woyska .  Sprzymierzeni  

Zabrali do o w e y  g odz in y  pięć tys ięcy  kilka* 
!6t ieńców,  a prócz tego przeszli do w ó y s k  
® P r z y  m i e r i o f l  y c h Francuzcy  Jenerałowie 

n ł k o w s k i  i Z a b i e ł ł o  wraz z j m a  puł 
a*ni i azd y  B a d eń sk  i,e y". —  Dnia 31 go 

^ana  słyszano mocne działobicie w stronach 
t o n k f ó r t u .  Spo dzi ew am y się co godzi*

. a 0 tern rapportu i dom y śl am y  się, że sto- 
ta‘CZ tamże Jenerał  - Porucznik Hrabia R e c h* 

e r g ,  musi b y d ź  w potyczcę z czołem nie* 
leprzyiacielskiey kolumny.

P o d cz a s ,  gdy  Jen. Hrabia W r e d e  wal-  
sk Przed H a n a u  z ca łą  si łą nieprzyiaciel-  
*3 w  sposób tak pełen s ł a w y  i w  dzieiach 

p l e n n y c h - p a m i ę t n y ,  napastowaną  b y ł a  tak* 
ciągle iak na y do tk l iw ie y  tylna  straż nie- 

Przyiacielska przez podiazdowe korpusy  Je*

De**- = P orucznika  Hrabiego O r ł o w a - 
t s « i s s o w a  i A t a m a n a  Hrabiego P ł a -  
^ w a. Dnia gogo  Paźdz .  przeciął  b y ł  pier- 
p Szy d w a k ro ć  ko lumny nieprzyjacielskie,  

^łkownik O r ł ó w  wtargnął  do wsi R o *  
^ n b e r g e n  w kilku godzin po odieździe 

Qtt!ćy Cesarza N a p o l e o n a ,  a Podpułkownik 
j  !,S s e r ! z pułku lekkich ieźdzców Hohen- 

0 lern > 0 g0Cj £ ĄtfZy p 0 połu d ni u ;  nieprzy* 
Clet musiał  przec iągać wśród nayskutecz-

nieyszego ognia artyleryi  Hrabiego O r ł o ­
w a .  —  . Dn i a  s t g o  Paźdz .  nadciągnęli  do 
Hrabiego O r ł o w a  PIrabia P ł a t ó w  i Hra* 
bia H a d d i c k ,  zpui ku  u ła n ów  Schwarzen- 
b ",ga, z podia zdo wym  korpusem w o y sk a  JeD. 
Hrabiego W r e d e .  Uderzyl i  cni pod G e l -  
l e n h a u s e n  na tylną straż nieprzyiacielską,  
w p r a w i l i  ią w  nieład n a y z u p e ł n i e y s z y , i 
poymal i  20tu Of f iccrów i 1.500 ludzi. —  
Feldmarszałek Hrab. B u b n a ,  k tór y  doydzie 
dziś do G e l l e n h a u s e n ,  donos i ,  ż e z k a ż *  
dym krokiem pomnaża się okropna nędz a ,  
w  którą w p r a w i ł  w o y s k a  oieprzyiacielskie 
niepodobny do opisania prędki odw rót  nie. 
przy iac ie la .  Przednia straż obozuie wpośród 
,-truppw; w s.zy s lk . ie  Ko śc io ły  i d om y  napeł* 
rrkłne sa martwymi,  lub msnieraiącymi F r a n ­
cuzami ,"ą  tysiące marudów passuiącycb się 
ze śmiercią, wl o k ą  się w naynędzoieysz-ym 
stanie.

Podiazdowe ‘ korpusy  Jener. Hrabiego 
W r e d e  sc h wy ta ły  gońca Francuzkiego , 
k t óry  wiózł  oryginalne depesze Xięcia Dal* 
m acyi  (Marszałka 'S o u 11) o nayśw ieżs zy ch  
zdarzeniach'na  Hiszpańsko-  Francuzkiey g ra ­
nicy.  Depesze' te wyka zui a ,  że Feldmarszałek 
Margrabia1 W el  l i  u g t  o n w y p a r ł  d. 7. Pażdz.  
nieprzyiaf ' e' a za rzekę B i d a s s o ę ,  i ze z 
częścią wo y sk a  sw oiego  w k r o c z y ł  iuż na 
ziemię F r a n c u z k ą . ’—  Marszałek Ś o u l t  w y ­
nurza w ieduym ze sw oich  rapportów pod 
d, 16. Paźdz .  n a y ży w s zą  o b a w ę ,  że zostanie 
pokonanym przez w o y s k o  W o d z a  Angiel*
sk iego ,  od którego się powszechnego ataku 
spodziewa.  —  Lord W e l l i o g t o n  w y d a ł  
od ez w ę  do wo y sk a  swoiego,  zwiastu jąc  m u ,  
ze ono w e  F r a n c y  i zaym ie  leże. z i m o we ,

A.  Rozka z  dzienny

dla woyska  Austryacko  - Bawarskiego , o dd a ­
nego pod  moie roz kazy .

W  g ł ó w n e y  kwaterze  H a n a u .  
d. 31.  Paźdz .  1813.

Ciężka  rana przymusza  mnie z łożyć  do* 
w ó d zt w o  w o y s k a ,  które b y ło  dotychczas pod 
rozkazami  moiemi ,  i zdadź  ie C. K.  Feld* 
marsza łkowi  * Porucznikowi  , Panu Hrabiemu 
F r e s n e l .  —  Żołnierze!  Kochaliście mnie i 
okazywaliśc ie  roi bez warónkowe posłuszeń­
stwo.  Dz iękuię  W a m ,  lecz zadam oraz od 
Was,  abyście Pana  FeIdmarszałka*Porucznika 
Hrabiego F r e s n e l  .Waszetn udarowal i  z a u ­
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faniem. Koch ayc ie  i i eg o ,  i budźcie ma po* 
s łuszny  mi.

1 (Podpis. )  Hrabia W r e d e ,

Jenerał iazdy

W  i a d o m o m o § c i o d  w o y s k a  d z i a ł a ,  
i  ą c e g o  p r z e c i w  W ł o c h o m  p o d  s p r a* 

svą ,F e l  d z e u g m e i s t r a J e n e r a ł a  
B a r o n a  H i l l e r a .  .

G a z e t a  p o w s z e c h n a  ( A llg em eim  
Zeitung.) umieści ła następująca  odezwę :

Ludy  W ł o s k i e !  Z w o j s k i e m  óocioty* 
sięcznem przeszedłem A l p y  , wcho dząc  na 
równiny  Włoskie.  Ty ra n i ia ,  k tóra  W a s  sro* 
go g n ę b i ł a ,  młodzieży  W a s z e j  w  dalekim 
przestworze  Północy i Hiszpanii  za niespra* 
w ie d l iw ą  sprawę ginąć k a z a ła ,  handel  i prze­
m y s ł  do gruntu z n i s z c z y ł a ,  a  w e  ws zystko  
obfitujące bogos ławione  W ł o c h  p o l a , na  
w i d o w i s k o  płaczu i narzekania zamieniła , 
ta tyrani ia  m ó w i ę ,  doszła iuż kresu swoie.  
go. Przechody w io dą ce  z Włoch  do Austryi  
iuż zamk nął em ;  rzćki  ł s o n z o ,  T a g l i a *  
m e n  t o ,  P i a v e  i B r e n t a  u źródeł  samych 
okrąży łe m,  a W o d z a  W a sze go  do tego przy* 
prow adz i ł em  kresu,  iż gdziekolwiek-się uda,  
nigdzie mi nie uydz ie .  W  e r o  n a* M a n t  u a 
i M e d y o l a n ,  w kilku dniach spodzićwaią  
się b y d ź  wolnemi .  Północ ,  Wschód i Zachód 
poświęc i ły  ca łą  sw oią  siłę i kwiat  sw oi ey  
m łod z i eż y  za niepodległość Państw s w o i c h ,  
i  iuż są wolnemi .  Z a p y t a j c i e  się w  A u s t  r y  i 
R o s s y  i , P r  u si  e c h  o Francuzkich Władz* 
spów św ia ta ,  Znaydziecie  t y lk o  t rupów,  ień* 
có w ,  ranionych i ś lady  zniszczenia ,  ale żad- 
®ey z b r o j n e j  nieprzyiacielskióy nie zobaczy* 
eie iuż si ły.  Piękna  część po łu d ni o wc y  Eu» 
r o p y  nie może by dź  także w y ł ą c z o n ą  od 
p o w s z e c h n e j  świata  radości  z powrotu do­
brych  d aw ny ch  czasów,  porządku i sprawie­
dliwości .  Łask a  moiego Monarchy  poruczyła 
mi to wie lk ie  dzieło.  Powstańcie w ię c  Lu* 
Óy Włoskie'!  W i a d o m e W a m  są środki o d ­
p o r u ,  których- nieprzyjaciel  przec iwko  mnie 
użyć  może;  wiecie oraz  , że to są ostatnie. 
P o d  moiemi chorągwiami stoi ,30000 ł u d z i , 
k t ór zy  nie w a l c z y w s z y  jeszcze w  tey  świętóy 
sprawie,- goreją  żą d zą  dzielenia z drugiemi 
chwa ły .  N;owc w o j s k o  t w o r z y  się z tamtey 
Strony A l p o w j  los ziemi W ł c s k i e y  rozstrzy.  
gniony.  P r z y  pomni jc ie  dzieciom W a s z y m ,  
Że ich dawna O j c z y z n a  s ł a w y  na świat  wy* 
s i a ł a > i  że  tąaypięknieysza s ła w a  iest walczyć

pod fchorągwiami na js pr a wi ed l iw s ze g o  ^  
narchy  za p o k o y  świata i niepodległość.* 
r o d ó w !

W  T r y i e n c i e  d. 26. Paź dz .  1S 13*

Naczelnie dow od zą cy  C. K .W oys kj e^ 
w  T y r o l u  i we  W łos zec h,  *e ' 
Feldzeugmeister

Baron H i  11er .

Gazeta W i ć d e ń s k a  zaś  za  wióra 
stępuiące doniesienia;

W ed łu g  wi a d o m o ś c i ,  przysłanych 
Fe ld m a rsz a łk a  - Porucznika  R a d i v o j e V > *  
z g ł ó w n ó y  kw atóry  C o r m o e s  ,p o d  d. 2?g 
Paźdz iernika,  Jenerał  Major  Hrabia S t a  
r e m b e r g  , ' ś ć i g a i ą c y  nieustannie cofaiąc®6( 
się nad rzekę T a g l i m e n t o  nieprzyiaciel®>) 
w k r o c z y ł  d. 20. zr ana  do U d i n e ,  a 
nymże  p raw ie  czasie p r z y b y ł  tam także 
Baron V e c s e y ,  z d y w i z j i  Marschall . ,  , 
Hrabia  S t a h r  e m b  e r g  ruszył  natychcni®* 
daley  do C a m p o f  o r m i o i C  o d r o i p 
Jen. Baron V e c s e y  posunął  się w hieró0 
ku ku  D a n i e l e .  —  Na p r z y p a d e k ,  gdy ®7 
się nieprzyjaciel  chciał  t rzymać  z t ć y  stron/ 
T a g l i a m e n t o ,  miał  Hrabia S t a h r * 1®, 
b e r g  rozkaz  uderzyć na niego i odepr*®̂ - 
go za rzekę.  —  Jen. Baron C s i v i c h  °P® 
sał  P a l m a  n u o  w a .  — • S łaba osada 
spy  M o r a z i n a  po dd ała  się w n i ew ol ą  'ff0 
ienną w o y s k u  Podpu łkow nika  G a v e n d 
M ia ła  ona ty lko  3 dział- —  Z tamtąd rl* 
szy ł  tenże Pod pu łk ow ni k  dla blokowsU1 
m ałey  tw ie r i i iy  G r a d  o , która we dłu» 
wszelkich wiadomośc i  mało ma mieć żyw°°< 
ści, a zatćm żadnego długiego odporu dawa^ 
nie może.  —  Z upadkiem tey twierdzy 
czyszczoną  zostanie ca ła  okol ica  A q u i ł e1 ’ 
przez co u ła tw i  się niezmiennie d o w ó z  
ności  dla C,  E .  wo y sk a .

W ed łu g  wiadomośc i ,  pr zys ła ny ch  
Fe ldmarsza łka  - Porucznika R a d i v o j e v i c 
pod d, 23. Paź dz .  z g łów nć y  k w a t e r y  M 0 {> 
t e g l i a n o ,  p o c z y a i ł  b y ł  w y s ł a n y  w okobc 
R a g u z y  C.  K. Porucznik H e r a k o v i c 
d, 2Ó. Paźdz .  tak roztropne rozporządzeń1®) 
że w.małych zamkach E s p a g n o l ,  C a s t C 
n u o v o ,  P e r a s t o  i St.  G e o r g  pod 
c h e  di  C a t h a r o ,  podd ał  s.ę ^ n g l ^ 0 
przez kapi tu łacyę Kapi tan 2349 ludźmi Pu* 
Ogul ińskiego.  —  Ludzi  tycjt wy sadz i l i  Q 
gl icy w F i u  m c ,  a b y  do pułkn sw oi e$ 
pó yś d ź  mogli.
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K  i s t o t  y  c  i  n a W i a d o m o ś ć .

Gazeta  p o ł o w a  P r u s k a ,  a  z n i e j  
^ ° 5 t n e g a c z  A u s t r y a c k i  i Gazeta 
<j0r ° w s k a » zawiera ią  następuiącą wia-

ttiosć o obchodzeniu się z O j c e m  S. pod= 
®s przewiezienia go z S a w o n j  do F o n *  

t^ n e b 1 e a u ,  tudzież o pobycie iego

p G j c i e c  S. wiez ionym b j ł  z S a w o n j d c  
^ i t a i n e b l e a u  w p o i e ź d z i e ,  w  którym o- 

niego uikt nie s iedział ,  t y lk o  Francuz 
j j ° s t , D o w o d z c a  żandarmeryi  ReyHiskićy ,  
*Wo-Z° 0StrX w y k o n a w c a  rozkazów Rządu

sta ° y ciec S. s tanął  na górae C e n i s ,
n zdrowia  iego tak się z d a w a ł  niebezpie- 

iż Xięża tćy  gospody,  sądząc go by dź  
tal1 W i e r c i ,  za  obowiązek  sobie poczy-  

1 ^Patrzyć go SS.  Sakramentami .
•iał p  .48miogodzinnym wy po cz y n ku  mu- 
w . f a pież,  lubo ieszcze  b y ł  c h o r y , znowu 
tija,asdz do poiazdu,  w  którym,  bez wys iada-  
g|e . a z  do F o n t a i n e b l e a u  zamknięty

Zla*- Stanął  tam po ciągle o d b y w a n e y
j)ie>Jre7  podróży  o półn oc y .  *Rządca z a m k u ,  
j a ędąc uwi ado mio ny  o przy by c i u  Papie- 
kd» Utn'e*ci* w *w ° i cb wła sn ych  pokoiach,  
ę ,  le nazaiutrz odwiedzil i  go Ministrowie 
h a.m P a g n y  i B i g o t ,  tudzież niektórzy 
k0^ lacy  w P a r y ż u  Kardynałowie .  P o  kil- 
zno0law y m  w y p o c z y n k u  przyszedł  Papież 
iów'VU tak da lece  do siebie, iż się do p o k o ­
ju  ̂ Zam k o w yc h  w F o n t a i o e b l e a u  mógł  
łtin Pf°wadzić .  Od tego czasu pozwolono 
Hie niec°  w ię có y  wolności .  K a ż d y  miał  do 
Ma p r z y s t ę p ,  a lud móg ł  słuchać
»Polf > g o .  Pod p o k ry w k ą  tćy  pozorney  
0 yc °-''ności u ^ry ty  b y ł  zamiar  ułudzenia 
kor â » * nakłonienia go do nowego Kon* 
^ y s.atu.- P r z y g o to w a n o  ten interes przez 
kicjj a° ‘e do niego kilku P ra ła tó w  Francuz* 
b6ż k t ó r zy  mu,  z przesadą w ys ta wi l i  nie- 
0(jSj leczeó s t t v ° , przez które Kośc ió ł  dozna 
Spric*epieństwa , poni ew aż  N a p o l e o n  
0 V(dVk fz y w sz y  sobie t rudnośc i ,  które mu 
ii '  S- czyni ,  zapew ne  na tern skończy ,  

i ° sc’ dł Ga l l ika ńs ki  od Rzymskiego od*

‘  Ć da
Deb

ą j 0p" « w szy  się sam N a p o l e o n  do F o n -

%'eta
! e a u  us i łował  za ch w ia ć  stałość 

l iii P°gróżkami ,  wymierzonemi  tak prze-
Cji wygnanytn D u c h o w n y m ,  iako i przec iw 

8111 Kościołowi .  Oyc iec  S. , który tyle 
o '  U w i ó d ł ,  i ż . g o t ó w ” iest poświęcić sw oią  

l5la k o r z y ś ć ,  a  nawet  i życie  swoie do*

bru Kościoła i ob ow ią z ko m  swojego w y s o ­
kiego p o w o ł a n i a ,  przeniknionym został  l i to­
ścią dla tylu godnych Pra ł ató w i innych 
wy g n a n y ch  Xięży .  L ecz  n a j w i ę k s z ą  mu 
boleść sprawi ł  i naygfębsze na nim wraże* 
nie uczynił  smutny los ,  który się zd aw ał  
zagrażać powierzonemu pieczy iego Kościo* 
łowi .  Dla  odwrócenia  więc  Dowych nie* 
szczęść od Kościo ła ,  zmartwiony  ty.lu.. bole- 
snemi wrażeniami ,  nie odrzuci ł  iuż zu pe ł ­
nie Oyc iec  S. uk ładów o p o kó y  i zgodę. 
Naó wczas  podał  mu N a p o l e o n  wiadome 
a r t y k u ły  Konkordatu.  *) Uc zy ni ws zy  Papież 
Cesarzowi  uwagi ,  iakich te ar tyk uły  w y m a ­
gać się z d a w a ł y ,  pr zy ią ł  ie tym cz as o w o  i 
pod  wa rónkiem,  że publicznie nie będą d o ­
pełniane,  ani w  żaden sposób ogłoszoue , 
nim się Zgromadzenie K a r d y n a łó w  odprawi ,  
w  celu roztrząsania i obiaśnieoia tychże ar­
t y k u ł ó w  według ich prawdziwego  znaczenia,  
g dy ż  one ty l ke  iako przedugodoe ar tyk uły  
do zawarcia  pokoiu między Kościołem i Ce.  
sarzern Francuzów uważane b y d ź  mogą. 
N a p o l e o n  przyrzekł  w s z y s t k o ,  a ko nteot ,  
i ż  przyięcia tych a r t y k u ł ó w  dostąpi ł ,  udał  
się natychmiast do P a r y ż a ,  dla u w i a d o ­
mienia Senatu o zawarc iu  nowe go  Konkor* 
datu ,  który,  przypuśc iwszy n a w e t , że a r t y ­
k u ły  iego dostateczne b y ł y  do utworzenia 
takiego-ż, wszelako iuż nie mógł  ostać się 
od tćy chwili ,  g d y  sam Cesarz bez względu 
na dane dopiero przez siebie przyrzeczenie,  
pierwsze warónki  onegoż przestąpił .  Z tern 
w sz yst k i em ,  O tym  mniemanym K o n ko rd a c i e . 
wszystkie dzienniki Francuzkie pisały ; dzw o­
ny po całeip Państwie Francuzkiem i Króle­
stwie W ł o s k i e m ,  stosownie do roz kazów 
Cesarza,  ogłosi ły zawar ty  z Papieżem p o k ó y  
i układ  nowego Konkordatu,  który  nie by ł  
czerń innem,  tylko n o w y m  dowodem szy* 
derstwa,  iakie Cesarz sobie wy ra b ia ł  z ś w i ę ­
tym interessem K o śc i o ła ,  a oraz iego t>ez= 
pr zykładney  wiarołoniności.  Sam Ka rd y na ł  
F e s c h  zaniósł  żale swoie przed Ce s ar z a ,  o* 
świadczaiąc  m u ,  iż ten postępek bardzo o.  
brazi ł  p r aw a  świętego Kollegium. U zuł  
może  N a p o l e o n  kooieczną potrzebę uko­
łysania ludów swoich  przez wiarę w poie- 
dnanie się iego z Papieżem,  aby  z tern w i ę k ­
szą pewnością i prędkością n o w y  zaciag iu* 
dzi dla zastąpienia strat poniesionych w 
Rossyi  uskutecznić zdoła ł .  Co kol wi ek  bądź #

*) O baczyć ie  w S r  ze lętym  G azety nasz/y.



N a p o l e o n  dla nadania temu Konkordatowi  
swego  tworu n ieiakićy  cechy p r a w d z i w o ś c i ,  
udhr ow ał  wolnością  13 Ka rd y na łó w na r ó ż ­
ne mieysca  Francyi  w y g n a n y c h , i posłał  
ich do F o n t a i n e b l e a u ;  ale ani ' zabranych 
im dóbr nie p o w r ó c i ł ,  ani ,innego im nie 
obmyśl i ł  sposobu do ż y c i a ,  tak 'dalece,  iż 
ymiu  z nieb, k t ó r zy  nie mogli  byd-ź umiesz 
czeni w z a m k u  zamieszkanym przez P a p i e z 3 ,  
w  nędzy ży i a .  Co  do stanu innych w nie= 
łask ę  popa dły ch  X i ę ż y ,  nic się wcale  nie 
odroieaiło.  Iedni ż y i ą  na w y g n a o i u ,  inni  
schną w .więzieniach, a drudzy  na swoie  
w y ż y w i e n i e  ty lko  chlćb i w o d ę  maią;

T a k  okrutny ,  i uczynionym przez N a - 
p o l e o n a  w artykułach Konkordatu przyrze­
czeniom przec iwny  postępek,  nie mógł  bydź  
utaionym przed O j c e m  S. T e n  wy rzuc i ł  na 
piśmie Cesarzowi  N a p o l e o n o w i  wiaro- 
łomstwo i e g o ,  o ś w i a d c z a i ą c , iż zawa rtą  z 
nim w F  o n r a.i n e b 1 e a u umowę za zgwał= 
coną u w a ż a ,  i d od a ł :  iż nigdy na inny K o n ­
kordat  nie przystanie ,  iak tylko na t a k i ,  
k t ó r y b y  o b e y m o w a ł  wszystk ie  przedmioty 
Sporów zachodzących  między  świętą Stol icą,  
a F r n n c y ą ;  a dla zapobieżenia wszelkiemu 
nad uży c iu ,  iak ieby  N a p o l e o n  z  tychże ars 
ty  kułów czynić mógł ,  udała  się Jego Swiątos  
b l iwość  na piśmie do wszystk ich  Ar cy bi sk u ­
p ó w  Francuzkich ,  przestrzegaiąc ich, a by  nie 
wierzy l i  f a ł s z y w y m  w ie s c i ó m ,  że wia dome

a rt y ku ły  są z a t w i e r d z o n e ,  lub ż e  K onkorpa 
iaki podpisanym został.  N a p o l e o n  
bj’ ł obruszony tym krokiem Papieża,  iz - 1 
26. Marca w y d a ł  w ia do m y  w y r o k  przeciw 
t y m ,  któr zyb y  się wa ży l i  naruszyć ie8 
Konkordat.

Niewzrusrony  w swoich zasadach O y  
ciec S. podwoi ł  baczność swoią na z o s t a w i o ­

ne mu sidła.  Jego w z w v ż  wspomione  Cesa­
rzowi  na piśmie oświadczenie,  ściągnęło 00° 
nową surowość;  strzeżony i es t od ż a n d a r m a -  
i nie wolno mu w y y ś d ź  z d o mu .  T e  Kilka 
Osób,  które są około n iego ,  także pod stra" 
ża  zostaia,  Surowość  ta rozciąga się także* ,  z •a • |
do K a r d y n a ł ó w ,  którym nawet  nie woi*1 , 
pisać do sw oich  krewnych.  T a k a  ostr°sC 
po zb a w i a  Papieża i iego Pra ł ató w sposobno- 
ści dopełniania o b o w i ą z k ó w , iakich Kośció* 
po nich w y m ag a .

T e  są cierpienia i zniewagi  , które Na* 
czelnik Kościoła we  Fra nc yi  Z n i e ś ć  musiał) 
i ieszcze znosić m:is>, a ' t o  z powo du mnieffl3’ 
nego Konkordatu ,  o którego p r a w d z i w o ś ć 1 
Europa  słusznie p o w a tp ie w a ła  od pierwsze/ 
c h w i l i  z iawienia  iego;  ponie waż  ka żd y  ^  
nadto przekonany i es t ó rzetelności i mądrosd 
tego czci godnego Pasterza,  k t ó r y  się wsi^'' 
kim od ki l ku lat iemu w y r z ą d z a n y m  gwałf, 
tom iedynie uczuciami swego  o bo w i ą z k u  1 
w y s o k i e y  dostoyności ,  tudzież n i e w z r u s z 05 
n ś m  męztwem zastawia .
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M eteorologiczne Dostrzeżenia we Lwowie dnia  13. Listopada  1813.

( Z  tych każdego dnia podawanych dostrzeżeń, czy n i się \wsze o wschodzie słońca ,
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